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jest też ważne . Jak Polska długa l szeroka, od wybrzeży Bałtyku aż 
po Karpaty. ludzie pracy manifestują swą wolę ~alkl 
o pokój. Idea pokoju jest dla nas Polaków szczegolnle 
droga l dlatego będziemy jej bronić do końca. 

Dzisiejszy artykuł redakcyjny nosi tytuł: "P r z e z 
ś w I a l I d ą c e w o ł a n.i e". Taki sam tytuł 
nosi również wiersz naszego przecJ..wcześnie zmarłego 
poety Konstantego Ildefonsa GałcżYllskiego, napisany 
przez niego w roku 1951. 

~t~;,t.:.t!!2308.lf.l·'!l·rt{,~~ł4~m 

(r) Słabo przebiega sorzeda:Ł 
wapna naW07.0wego. Dotych
c7.::ts wykupiono zaledwie 51 
proc. \\·:lona. szkoda . że rol
nicy .n:łsze2:O woiewództwa 
tak mało stosują w apna dla 
odkwas7.ania !1leby, Najle
piejprzehiega sprzerlaż wap 
na' w pow przemyskim (90 
proc.). w pów. niżań~kjm 1 
gorlickim (ok. 68 proc.), w 
pow. sa'lockim sprzedano za 
ledwie 8 proc. 

Nr 90 (1818) - Rzeszów, sobota 16 I nledzjehl~ 17 kwietnia 1955 r. 

Podpissem" W5SfJSCY Apel Wiedeń~kl 
P~zytoczmy kilka fragmentów tego z tak olbrzymią 

pasją napls~lnego utworu: 
, ; ~lale rzeczy foremne. Zegar w rogu. na ścianie mole 

. . muzykowanie, 
fl~szki z atramentami, nuty z kory czólenka 
( wy, . kawy ziaren ka, 

Energia atomowa musi " Służyć życiu 
Spółdzie1. nie Leźachów 

kwiat na oknie. sok w desce, zloty pył nad podwórzem, 
wszystkie rzeczy nieduże; 
gwiazdka śniegu, listeczek, 
wstqżki, .. plomyki świeczek, 
wieża w szachach, lis w hajce, 
wiatr co tU drutach brzęczy -
male wesole rzecz?!. 

* • • 
Ja wiem dla barbarzyńcy , to są t!?Ż ~~bnostkij 
ele7nentarze dzieci i kielnie ojcowskie, 
so~ety Luwr, Ufficje. twój syn, moja córka 
i te' drzewa co szumią w wierszach Erenburga, 
Siewnik, piórnik, mIot, smyczek i wesoly taniec, 
klo~U. cegly i domy i gniazda bocianie, 

.. .Kochanol1)~ki , i Tycjo.n, Piotr Brenghel i CranacH, 
Mickiewicz, Puszkin, ingi Jana Sebastiana 

Notre Darne, Uspieński Sobór, Wieża Mariacka 
, .. 1. o to będzie walczyl świat aż do ostatklt 
i oto ' będzie walczyl świat przeciwko SZ1tjom, 
co ·. się . na wojnie . tuczą i wojną handlują. 
A'; powie matka ·dz.iecku 'wieczorem spokojllym 
"Wi(/z;s~ . synku. kiedyś na świecie bylywojny" ... 

JuŻ ponad 430 milionów lud?1 rtlżnych przekonań 
wyznań. w Brazylii . Argentynie, Chinach, BulgarlI, 

Ctechl}~łowacji I\vielu, wielu Innych krajach dożyło 
swe. plldpl!iy pod · Apelem Wlrdeńsklm. IdzIe przez 
świat wołanie - domaga.lące się zakazu stosowania bro
ni . ma~Q"'ej zagłady I zn Iszczenla jej zapasów. 

Dzisiaj dorzucają swoje podpIsy: włókniarz 7! Kros· 
na I hutnik ze Stalowej .WQII, koleJarz z Rzeszowa I roi 
nik z przemyskiego. gospoClynl domowa . I prorl'sor, 
dzIennikarz I człol1ek ~półdzlelnl produkcY.lnel 7! Wy
szatye. Podpis każdego z nas ,Iest bowiem wyrazem śwla 
domości I patrlotyczriego obowiązku. 

Podpis każdego z nas to przecie? również podplił 
pod pianami; budowy l\lIodzleżowego Domu Kultury 
Im.A. Mickiewicza w Rzeszowie. nowych bloków mlesz 
kalnych w Stalowej Woli, Mielcu czy· Dębicy, podpis 
pod tym wszystkim co przynosi pokój. 

I dlatego z dnia n:t dzień rośnie licr.ba tych, któr7.y 
Jednomyślnie żądają, byener~la atomowashlżyła życIu 
a nle ~m~ercl ł . źnlśzcietllu .. Zwolennikom. awantur wo-
fermych narody całego §wlata odp~wfadają: , 

' ;,Oświadczamy, że rząd, który by rozp'ętal wojnę 
domową, utracilby tClutant.e swego własnego .narodu 
i ; zo~Otalbypotępiony przez wszystkie narody. Stawiać 
będziemy opór tym, którzy przllgotowują wojnę ato
mową. Zqdamy znisźczenia zu.pasów broni atomo1J)p.j 
we wszystkich krajach i natychmiastowego wstrzyma
nin jej produkcji". 

. Mlellsmy okazję pl"Zekona~ się. te ~łos milionów 111-
dzl. którzy zdecydowanIe przeciwstawili sIę planom lu
dobójców odegrał niepoślednią rolę w . ga~zenlu ognisk 
wojny, jak również przekreślił próby tworzenia zarze
wi nowych agresjI. Swiadczy zresztą o tym przykład 
Indochin l KoreI. To głos 600 milionów ludzi, którzy 
złożyli w roku 1950 podpisy pod Apelem Sztokholm· 
sklm, ostrzegł agresorów przed konsekwencjami rzuca
ma. bomb atomowych na Koreę. 

If 
I 

nie 
(i) Już w dniu wczoraj

szym otwarte zostały w nie
których miejscowośc i ach w 
naszym województwie punk 
tyskladania ,kart z Apelem 
Wiedeńskim. D:dś i jutro o
twarte będą już w całym 
wQjewód.ztwie. 

Trudno powied?ieć kl'o 
pierWszy złożył swńjpodpis 
na karcie A'pelu Wi€'OC'li skie 
go. kto oierwszy zgłosi! ~i ę 
do punktu skłl'lr\ania porlpi
sów. - tllkirh b.vły setki. CI 

będ7.:~ nas tysiące i dzie'iąt
ki ty~ięcy. 

Pierwsi .leszcze . w on iu 
wczor<1i .~7.ym górnicy z o"rę 
gu p~rlkarpackiego z takich 
miei~C'owośd iRk Grabowni
ca,Brzoz6w. zło:?vli swe pod 
pisy pod Anelem Wieoel1-
skim.' Ni€'mal każdv 7. n ich 
podnis swój popierał czynem 
produl{cyi nym. 

l\1'y górlliC'Y' - mówilo wielu z 
nich - ko~hamv • pokój . Al. 
m\;l:t si~ cI. k~.ór1.Y s<\(lz:ą. że 
skiadamy nodpl.y 7. bojaźni I 
slaho.ścl . Silni .Ie<tdmy Ilr·7.Y-
mł~r'7.e"" 7,e Zwt(ll, ?,ld~m Rad zIer
kim, 'sUnl wolą milionów 11107.1, 
t.:tń,,7.Y t-I, jak my w:tlrza o po~ 

kó1. 
,'.'.',11 rzvć O .pokói to znac7." 

pracować lepiej. wydainiej. 
oszczędniej - ! tak będą pra 
cować nie t"lko :;1órnicy Pod 
karnacia . T:Jk. będą praco
wać hutnicy i metalowcy. bu 
dowlanii rolniCY w naszym 
województwie. 

JI)Ż mip's7.kańcy wsi Mycz
ko\vcp. , tPo~ańc7.,!,k \v pówie- ' . . 
ci-e le.l;kim dllli wyraz swe~o 
gorącelto umiłowania pokoju 
i wsz"sry 7. 1 ożyli swe podpi
sypod An"lpm Riur:l Swia
towej Rady Pokoju . I oni dą 
żyć będą do ro '>:kwitu leskich 
wiosek. do zwiciks7 "n'a pro-I 
dt 1kcji rolne.i. rozumip.iąc. że 
zapewnienie poko.iu lf'Żv rr.w 
niei w sile gospodarczej na
szego kraju. 

LndnoM gromady Uherce spel-

W Czerminie 
wvstartowali 
dobrze 

nila Już swój obywatelski I pa
triotYCl llV Obowi~7.ek - sIlłada
ląc podpl.y na karcie Apelu 
WI." ~ńskie~o. Manlfes tac yj~l. 
7.~ E .... I.o. wem l trans1paren taml 
or7vbvla do DlInl<tll sl'ład.ula 
pOdpisów w tej gromadzie 
'nJnc.l7.i e j:" <;zlu)!n .a, która zło-
iy~a tam pocłp.isane przez 
,i ebl~ '< a rt.v App.lu Wledeń·slde
go. Już J~O mfQ ~z l{ ańców Rirczy 
w powiecie l"r"""ysldin 7.lo7.ylo 
swe podp>sy pod Apelem. 

\V dn iu \vC'lora.i'5zym. w saJi 
k olw ' '' nnwp.i \VR ~! W Rzeszowi e
orlb ~' 1 ~,ię \v: c ! ~{i w i ec spor t o \\' ~ \ 
c'ów Rzeszowa . Wezwali om 

wszystkich sportowców naszego 
woj e w 6<17.twa do podpisywani. 
Apel u Wiedeń, k iego . 

W dalszym ciągu w na
sZ,vm woiewództwie odbywa
ją sie z€'brania i masówki. 
na których szerokie rzesze lu 
dzi miast i w!'i wy!'ażają g"ve 
gorą c !' oonarcie dla Apelu 
Wiedeńskie~o, a ż;J'-l"oie zni
szczenia ZFlP<l~6\V 1;ron i ato
mowej i zaOf7ps t;!nill (h, I.Z", i 
iei ororillkrii D"""prają czy
nem produkcyjnym. 

j ' Surochów 
zakończyJy siewy 

(r) w pow.iarosławsklm 
<iewv przebipg:ają rytmicz
nie . . Dwie spółdziehie pró
rlukc~'ine. a to Lei:ach6w 1 
Surochów ukończyły siewy 
wiosenne. W spólrl zi elniach 
Rys7.kowa Wola i Bobrówka 
p;'acp nolowe są nCl ukończe
niu DobrzE' . 1Jr7.~hlegają sie
wv w <!o<n(\-l~rstwllch Zespo 
łll' PGR Szówsko. 

O . leuszą organi?:ację 
pnie si~~vnych 

w PGR 
. W 7.p~pnle prcR Olszanic! 

pl'~: ( ' P .<il1'wne zako tlc7.vl-y go
~t'nrl"rstwa na.ie:lne Bykow 
i:e. UhE'rr~. Brelików oraz Po 
Sl'''''' Les ka. 

Dobi .... gają końca siewy w 
PGR <:;rednia Wip.ś I Wańko
\.,Ia. VI gOSPodarstwie Sered
ni~ niE' zorganizo\vano bry
gady nolow€'i. Kier.ownlctwo · 
tee-o PGR nie docenia wa:Ł
n~';ci terM inowego siewu. 
Ró"inieżi w pozostałych 

.gosood<Jrstwach nie ma zor-
• gilni7.o\"~n~! c)-. hr"F!ild . mimo 

Ż P. ",,,,ru,,k1 no ich ut.worze
nia i~tnie.i'l . Z:l ten stan pet 
net odnowi~d7.i",lno~r ponosi 
dvrekcia ze~nolu . N ie ląrzy 
~'i'" tut~i orz"gotow;\Ii do kon 
ferenrii n~rtvi no-ekonomlcz
np.i z ' r"'''1i~~cią akcji wio
senno-.sie,,·~ej. 

K. Str"'71-;!~wlcz . 
kOI·esp . . 

Zeq",f,'ł PGR. Widacz 
.' . t "o 

k{)j1 ('zy !"iewy 
. r'loł)n:e pT'1:",hie!(".i"l ~łe,07 

w 7.('~nDlp PGR Widacz, Do 
onia l;') hm. 'lkcię siewn" za 
końc~ono w 11 go~pod<lr· 
st~";,('h. Przy prac::\ ch nolo
w~' ('h m . in . wvró-;'nily .. ię 
brv.l!adv 7. gospodarstw B<ł· 
chórz i Ul1lcz (brygadzista 
JÓ7.t>f Polać) . 

W Zespole Widacz całkowi 
. tie zakończono siew pszeni
cy jare,i, a do obsiania po
zostało 7.aledwie 60 ha iecz
mienia I owsa w trzech go
spodal'stwa~h. . Swladomość tego jak wiele zależy od postawy naro

dów, powOdUje Ii~raz silniej rowrzmlewa .. Pr z e z 
ś w I a t I d ą c e w o ł a n I e" ludzi miłujących 
pokój. - Ten olbrzymI wzrost sil ruchu pokoju; obok 
materialnej potęgi państw obozu socjalizmu - przede 
wszystkim Związku Radzieckiego I Chin Ludowych, 
stpJących nieugięcIe na straży pokoju, jest dla nas 
gwarancją, te ell,#!rgla atomowa zostanIe wprzągnlęta 
w służbę życia a nie śmiercI. 

P J 3 dniach pracy siewnik 
z POM Wojslaw odmó. 

wił posłuszeństwa. Ze-psul 
się wtedy, kiedy do wieczo
nibylo niedaleko a do ukoń 
czenia siewów jeszcze bliżej . 
Oględziny nieszczęsnego sie-

----------------------------~----~ - -------------

Bratnia pomoc Związku Radzieckiego 
dla polsliiego kopalnictw~ rud żelaznych 

. . Wiedzą o tym wszyscy, którzy w Kolbuszowej, Dębi
cy. PoznanIu. Wrocławiu, Rzymie, Sofl1, Stalingradzie, 
czy Rio de Janeiro składają swe [lodplsy pod Apelem 
Wledeńs. klm. Swladomy jest tego każdy m,leszkanlec 
Polski Ludowej I dlat{'g'o nie zabraknie jego podpIsu 
w dniach naszej ogólnonarodowej manifestacji 
.r.A POKOJEM - PRZECIWKO WOJNIE. 

. Pokój jest nam drogi . . 

umocRlmll go pracą 
oaie n<lm pełnq radość I za
dowolenie. Jest nam tak sa
mo drr>.gi pokÓj jak milio
nom robotników. lekarzy I 
in7.vnlerów na całym śwlecie. 
I olateJ'(o. by obóz pokoi u 
stał się i€'szf'7.e silniejszy, zło 
żę swój podpis 

Stan\'~'aw KowaJ 
przewodn. spó!rl ;>:!elnl prod . 

w Borku Nowym 
:'. {::::~ .. ~~ ..... :... . .. :;'\~. :.~\~\. -.~ ,. 

. " . :"-

o wnika ·ls' . .lliły, że def.' . P'
ważny i bez pomocy mecha
nika z POM sami spółdziel
cy nie, poradzą. Trzeba było 
przerwać pracę. A pogoda 
jak na złość, piękna - wY
marzony czas do siewów. 

Meldunek wysłano natych 
miast - "siewnik nawalił, 
przysłać mechanika, przy
wieźć części zamienne". Lu
ozie oderwani od pracy -
traktorzysta Władek Go!"lej 
i dwóch z obsługl kręcili sj~ 
p.o spółdzielczym podwórzu 
nie mogąc z:1 2 1eźć m iejsca. 
Wyda je się. że najchęl.nie ,i po 
rozmawialiby wtedy z me
cmn,n·:iem. który ten właś
nie siewnik "prz~.';!ctowywał'· 
do pra : wio5€'nnyrh. 

Na szczęŚCle w POM prze
widziano podobrle możl i 
wości. jako że po niespełM 
goo7'n ie 1Jr7.~.' ~ zla .,pomoc". 

(Ciąg cłalszy na str. 3) 
." ";;.:' '~. 

KIELCE (PAP). Z dużą po I 
mocą przy budowie nowo
czesnych kopalń rud żelaz
nych, powstających w . Sta
ropolskim Zagłębiu Górni- I 
czym w woj . kieleckim, przy 
chodzi Związek Radz iecki, 
który dostarcza nam nowo-

16. IV. br. 
. podsumowanie 

dyskusji 
o ROZBUDOWIE RZESZO 
WA odbędzie się w klubie 
Stowarzyszenia Dzienni ka
rzyPolskich przy Redakcii 
.,Nowin Rzenowskich" (Plac 
St '1 lina l) 

Prosimy o jak naj licz
niejsze przybycie zaintere
sowanych tą sprawą czy
telników. 
Początek o godz. 17.00. 

(i) W naszej spółdzielni I 
prodUkcyjnej dość często mó 
w! się o dą;;eniach imperia
listów do rozpęt.ania nowei 
'tVojn~' świ<afowej . I nie ma ' 
wśród nas ani iedn<>go ~pół
dzielcy. któr" nie ohurzałbv 
się na tych. ktńrzv chra uźvć 
atomu do zabijania lull;d. 
Ale j€'żeli berlziem:v dość sil
ni. nie dOPII~cimv do wybu
chu nowej woinv. T dl<1tf'~o 
ja pra'cując w spólrlziE'hi oro 
dukaYinei jako PTzeworl,i
czący dołoże wszelkich sta
rań, by spó!dzielnia nasza 
ożrastala sie. by wzrastaly 

dochody spółdzielców Wraz 
7. P07.ostałymi członl,ami rlbał 
będę o to. by wiosenne sie
wy zb"'ż zClkończone zostl~ly 
w terminie i by :1a czasie zo 
stały· przeprow;ołdzone prace 
przvpielęgnacji okopowych, 

Narodzfny bomby atomowej oznacz~jąpo~zątek . końca ame

l'ykanskic~ imperialistów. Oparli oni : hówiem . swoje obliczenia \., 

na bombie, a nie na ludziach. W os'tatecznym ··wyriiku nie bómba . . '. 

znis:zcz~l hHJ~i, ale ludzie bombę. 
,'.,. 

':.' . MAO TSE-TUNG 
Nasza praca w spółdzielni .. ,;.., ._ .. ~' ... .... ........... . ~ .. _ . __ .. : . ___ ~._A~ _ _ ..... . ~~ • ..: ~ _. _ .~~ 

czesne urządzenia górnicze I 
do urobku rud. transportu o
raz mechanizacji . prac w ko, 
palniach. Dla kopalń .. Stara 
Góra" i .. 1 Maja" nadeszły 
już ze Związku Radzieckiego 
52 wagony urr.ądzeń i ma~ 

puje bardzo szybko na
przód.Plan robót wyprzedza 
no już o pół miesiąca. 

PALAC .KULTURY 
l NI\'JKI 

szyn górniczych. j 
Kopalnia .. Stara Góra" 0- .," 

trz:vmllła .iu ż nowoczesne e- / 
lektrowozy ślizgowe. do tran 
sportu urobku rud na glów
nych liniach. lokomotywki 
a kumulatorowe oraz wiele 
innyCh urząozeń. 

W WARSZAWIE 
,,' .,.,. " 

/:~~.:: 

W oparciu o pomoc i do
św i Cl r!rzenia ZI'.: iazku Ra
dzieckie,!:(o. od któr~R"o dosta
ii śmv dokumentację'. prowa
dzona jest budowa jednej z 
n aj większych i najbardziej 
no\'-'oczes!1vrh kopal l1 rud że 
18 znych w' Staropol~kim Za
głqbiu - kopalni .. 1 1\·1aja". 
Stopniem zmechanizowania 
prac dorówna ona kopalniom 
węgla . 

z dostucw nvch przez Zwią· 
zek' Radziecki urznd7efl zn aj du
ją sie już w te j kop"lnl m. ln. 
m~nyńy wyc iągowe dla szy bu 
g łÓ ·,·/!·le ~o ora z; ~. szybu pomocn i
C 7.r·· ~O . 00 ':'n p V . ssące. , kon)p reso
ry do pow ietr7.a sprę;; one.,!o. 
K o palnia otrzyma również elek
tro wozy 01'3Z takie ma"y ny. jak 
pod1: _ r kl j ładowarki. k tóre 
znajdą po ra z pi erwszy zastow
wat) ;e \V l')a$: 7.ym kopaln ic twie. 
rpd że l owych. 

Budowa kopalni .. 1 Ma,ia", 
prowadzona w .·oparciu o do
kume'ntację radziecką. postę 

Palne K " Tt"ry f NnlVci im, 
J. Sta/.ina - 7111j71; Sp(lniatszy 
ginach .w stolicy p.as.zego kra 
ju jest Widomym symbolem 
prz!l j aznych stosun!;ów l,ączą 
cych narody radzieckie z 
narodem polskim. 

Dz'ił W numerze; 
BOLEs'ŁA iN BIERUT - Re
.wolucy.in~ lti ee leninizmu sa 
nieśmiertelne . • 

GAL: - Zl ożymy !w6j podpis 
1.& !X>kojem 



NOWIN'Y RZESZOWSKni 

IOLESLAW BIERUT 
PIERWSZY SEKRETARZ KC' PZPR 

Rewolucyine "idee leninizmu sq nieśmiertelne 
M iedzynarooowy ruch ro

botniczy i cała postę
fXIwa ludzkość znajgłębszą 
czci~ obchodzić będą .85 racz 
ni.ell urodzin wjelkif:go Wo
d:a .Rewolucji Socjalistycz
ne:! Włodzimierza Lenino . 
We-:>pół z narodami Związku 
Radzieckirgo, które z imie
niem Le::ina wiążą jak naj
ściślej bohaterską i sławną 
drogę swego nowego życia 
~ masy pracujące wszyst" 
kich kraj6w og8rni8ć będą 
myślą wielki okres wyd orze') 
zwiąlanych z działalnością 
najwiE;kszego r~wolucjol1is,y , 
naj.genialniEjszego myślicif:ló 
i niezłomnEgo twórcy pierw-

. nego ·W śW;Ecie pallstwa so
cj alistycz!1 ego, 

In1ię Lenina wiąże się nie
rOzeTV, ~lnie z najgłębs~;'m 

'l'rzeło:·.1em w dziejach ludz
kości, z najbardziej burzli
wym i twórczym okresem 
walk społEcznych,. które pny 
gotowały i utrwali/y zwyci~
stwo rewo!t;<:i, proletariac'
kiej i budowę nowego socja
listyczneglJ . ustroju spolecz
r.ego, Niezwykle wielka rela 
Lenina jako twórczego kon
tynuatora i niezrównanego 
'bojownika idEologii i nauki 
m6rksistewskic: polega!a n ie 
tylko na nieprzejednanej 
walce o tę ideologię. o j as
ność I CZY3tośĆ zasad teore
tyc:mych marksizmu, ale i 
fil ni~u~annym rozwijan: l 

tych zasad te<Jretycznych w 
ł!rocesie ' praktyki rewolucyj
nej , Wiązanie teorii z prak
tyką.. nieustanne sprawdza
nie jej w świetle konkretl1€j 
ł!ra,ldyki, rozwij anie i wzbo
gacanie tEorii ·na podstawił! 
d : 5wiadczeń walki i prak
tyki ruchu robofniczeg J -
oto nieodłączna cecha leniniz 
mu. W tym właśnie ,duchu, 
w duchu zgodności teorii re
wolucyjnej z praktyl{ą re- · 
wolucyjną wych<Jwywał 
Lenin od pierwszych chwil 
tworzoną pieczołowicie par
tię, w 'Jw,ej i namiętne.i. .ąys 
kU3,ii . teoret} :~nej hartował, 
sprewdzał, podnos" zarówno 
jej kadry. j6k i kadry dzia
ł;lczy mjedz"n~rodowegó ·ru-
chu robotniczego, -

Po śmierci tw6rców nau
kowego sccjalizmu - Mark
sa i Engelsa - kt6rzy swe 
naukowe n::z€wjdywania i 
pasję rewolucyjną wiązali z 
rosną<:ą aktywnością i świa .. ' 
domością klasową prole~a- ; 
riatu w urzeczywistniEniu; 
jego misji historycznej, 
wśród wielu przyw6dc6w za-', 
chodnio europejskiego t"l' ':u 
robct.n iczego ...,-zmop-!y sie 
nastroje oportunizmu, wyra
stające z. odrywania się tych 
przywódców od mas i. z ule
gan ia '1~ciskowi obcej ideo
logii, Od wczesnej mlodc ~~j 
w ciągu całej swej działaI
ności gpcłecznej Lenin jako 
konsekwe'ntny I bojowy 
marksista zwalC'Zl!ł ostr.o i 
nieubhlganie wszelkie rewi
~onistyC'Zne poglądy I teo
rie, które wypaczały ideolo
gię S0cjalistyczną i odrywaly 
się od ~zerokil!go nurtu wal
ki kla~cwej , cd ruchu milio
nowych mas. Był nieprzejed
nanym pogromclI opoł'tuniz
mu wnosz(lr.~go do ruchu ro
botniclego przez pewne o.d
łamy inteligencji drobno
mie~C'Zańskiej i bawjącego 
na tlW, "arystokracji robot
niczej". 

Z p(lzycji rewolucyjne·go 
marksizmu demaskował 
Lenin fałS%ywych "przyja
ciół ludu" narodników. 
propagatcr6w ciasnego "eko
.n"milimu", mienszewików. 
późn ieiszych likwidatorów i 
trockistów or~z oportunistów 
wszelkiej maśd w rosyjski·m 
i zachodnio-europfiskim ru
'ohu robct:1iczym. Z pcgardą 
pi~tnówał tych drobnomiesz
czańskich i socjaldemokra~ 
tycznych ideologów, którzy 
usiłowali odciągać masy od 
walki przez wnoszenie zamę
tu w ich świadomcść klaso
wą. Tepił z pasją płytki , po
wierzchowny, nonszalancki, 
lekkcmyślny stosunek do te
orii marksizmu, 'zjadliwie 
wyśmiewał i demaskowcł 
wszelkię szYbkoupieczone 
"teoryjki" wyssane z palca, 

oderw1'ne od doświadczenia, 
od or,ktyki ruchu rewGiucyj 
t1ego, od konkr€ tnej anal izy 
zja wisk spcłecznych. 
Walkę o j;;5ność id€o!ogicz 

ną , o ścisłość naukcwą tĘo
rii rewelucyj n'2j traktował 
Lenin .z naj""oy;;;szą treską. 
strzegł czystosci ideolcg ;cz
nej z najwie,kszym pilOtyz
mEm i stowie! ją na pierw
szym olenie w walce o stwo
rzenie rewolucyjnej partii 
pl'cletarieckiEj .. 

" Bez rewolucyjnej teorii 
niemożliwy jest ?'ównież ruch 
rewolucyjny" - stwierdżał 
w polemice z mienszewiclłą 
teorią "żywiołowości ruchu". 

Olbrzymi wysiłek pOŚW i ę
cił Lenin stworzeniu partii , 
która umiała wnosić w ży
wiołowy ruch mas robotni
czych rewolucyjną świado
mcść socjalistyczną i orga
nizować te masy do walki o 
ich najżywotniejsze interesy 
prowadząc je sto'pniowo i wy 
trwale do walki o władzę. 

Leninowska nauka o part;i 
i o jej kierownh:zej roli w 
sojuszu robotniczo-chloo
skim, w walce o dyk-
taturę proletariatu 
jest po dziś dzień dla cl\l'fgn 
międzynarodowego ruchu ro
botnlczE:go niezrównanym o~ 
rężem i nieocEnioną sk&rbni
cą teorii i praktyki rewo
lucyjnej. Szczególnie wiel
kie ! doniosłe zmiczenie mia
ła ona dla polskiego ruchu 
robotniczegn, któremu Lenin 
poświęcał tyle uwagi, . rlla je
go {vzrostu ideologicznego i 
organizacyjnego, Po~ski ruch 
robotniczy, jego nurt rewo
lucyjny - rozwijał się zaw-

, sze w poczuciu ścislegr. bra
terśtwa broni z rosyjskim ru 
chem rewolucyjnym. Lenino-

· wI, jego niezmordowanej tro 
sce o wzrost i rozwój rewo

. lucyjnego nurtu w polskim 
· ruchu robotniczym, jego 
rzeczowej krytyce błędów 
t(oretycznych luksembur
gizmu w ńajhaidźiej pod
:stawowych zagadnieniach 
strat~gii j' . taktyki rewolu
cyjnej - zt'wdzięcza polska 
klasa robotnicza i jej partia 
swe wychowanie idr.ologicz
ne i stopniowe przezwycię
żanie zasadniczych bł~d6w, 
hamujących jej rozwój i doj 
rzewanle rewolucyjne, Doty
czy to w pierwszym rzędzie 
Wę7.łOwEgO w warunkach pol 
skich tak samo jak w rosyj
sldch zagadnienia sojuszu ro 

· botniczo - chłopskiego oraz 
taktyki i p,)glądów SDKPiL 
w kwestii narodowej. 
Potężną teoretyczną zdoby 

czą genialnego umysłu 
Lenina byla jego naukowa 
analiza imperializmu, jego 
twórcze rozwinięcie marksi
zmu w zastosowaniu do no
wych zjawisk ekonomicznych 
w rozp·oczynającym się okre 
sle . schyłkowym kapitalisty
cznego systemu gospodarcze
go, Z gruntownej i głębokiej 
analizy nowych zjawisk eko
nomicznych wyprowadzał 
L(nin nowe teoretyczno-po
lityczne wnioski dla · ruchu 
robotniczego. formował no
we zasady strategii i taktyki 
rewolucyjnej, W swej prze
widującej wnikliwej, gmial
nej analizie przeciwieństw i 
sprzeczności wewnętrznych 
kapitalizmu Marks sygnalizo 
wał konsekwencje Ich dal
szego rozwoju. Ale dopiero w 
początkach nowego stulecia 
mogły pr7.ejawić się w pełni 
skutki tych przeciwieństw, 
warunkujące nowy etap dzia 
łania praw ! żjawisk gospo
darczych, pr..litycznych I spo
łecznych właściwych imperia 
lizmowl w jego rozwiniętym 
już stadium. Lenin scharak
teryzował to nowe stadium i 
jego polityczny sens jako o
kres wojen imperialistycz
nych i rewolUcji proletariac
kich. Doświadczen!a history
czne potwierdziły całkowicie 
słuszność leninowskiej ana
lizy imperializmu i wypro
wadzonych z niej prz('z 
Lenina wniosków politycz-
nych. . 

Pod przewodem Lenina, 
pod kierownictwem stworzo I 
ne,; przez niego partii, prole:' 
tariat odniósł w Wielkiej Re I 
wolucji Październikowej swe 

pierwsze historyczne Z\vycię 
stwo, które zapoczątkowało 
zasadniczy zwrot w stosun
kach społecżnych, w dalszym 
ich rozwoju. Zwycięstwo to 
wytyczyła w spos6b trwały 
dalszy kierunek biegu histo
rii, z~odny z dążeniami pro
letariatu i z postępowymi 
ideami ludzkości. Zwycię
stwo proletariatu rosyjskie
go podcięło zdecydowanie 
i ostatecznie monopol impe
rialistycznego panowania 
nad światem, a baza eks
ploatacji i tyranii kapitaliz
mu kurczy się nieprzerwa
nie. Rewolucja ludowa toru
je sobie odtąd nieprzerwanie 
drogę w ogniu nieustannych 
walk klasowych i antyimne
riaIistyc7.l1ych, które wciąga
jąw swą orbitę coraz nowe 
dziesiątki i setki milionów 
ludzi', nowe warstwy spoleez 
ne, nowe terytoria i narody. 

85 rocz"ica ur0dzin Lenina 
zbiega SIę z ID-leciem wiel
kiego historycznego zv,.y cię
stwa bohaterskiej Armii Ra
dzieckiej nad. faszyzmem hit 
lerowskim. Zwycięstwo to po 
sun.ęlo niezm;ernie naprzód 
zmianę ukJadu sil w świe
cie, wzmocniło ruch wvz.wo
leńczy ludu pracującego na 
wszystkich kontynentach' glo 
bu i rozszerzyło zasięg od
działywania sil postępu spo
łecznego, 

1 O lat temu powstała w 
Polsce i w· luajach 

europejskich wyzwolonych 
przez Armię Radziecką pierw 
sza w dziejach tych naro
dów władza ludowa, oparta 
na sojuszu robotniczo-chłop
skim. W niespełna 5 lat póż
niej ugruntowała się władza 
robotniczo-chłopska w naj
większym kra.iu azjatyckim 
- powstała Chiilska Repu
blika Ludowa, Powstał no
wy, o ileż bardziej korzystny 
niż dawniej, układ sił w Eu
ropie i Azji. Partia, którą 
budował, wychowywał i u
zbraja! ideologicznie Lenin, 
utorowała drogę rewolucji , 

· była wzorem i natchnieniem 
w dokonywaniu coraz potęż 
niej szych wyłomów w ca
Iym systemie kapitalistycz
nym, wywarła olbrzymi 
wpływ na kształtowanie hi
storii w ostatnim 50-leciu i 
w .te;1 sposób najdobitniej za 

· dokumentowała swą przodu 
jącą rolę w walce o sprawie
dliwość społeczną, o wolność 
i równouprawnienie naro
dów. 

Rewolucyjne idee lenini
zmu stają się natchnieniem, 
ożywiają niezłomną wiarę w 
zwycięstwo mas pracującycn 
w całym świecie, pobudzają 
je do aktywnej walki spole
cznej, przekształcając się w 
coraz P<ltężniejszą sil~ mate
rialną· W oparciu o t~ rosną 
cą · wciąż siłę aktywności 
twórczej mas ludowych roz
wija się dziś wielkie dzieło 
budownictwa socj alistyczne
go, obejmujące swym zasię
giem już przeszło trzecią 
część ludności świata, W bu
downictwie socj alizmu ucze
stniczy dziś również z nie
złomną energią i gorącym za 
pałem patriotycznym cały 
polski lud pracujący pod ki~ 
rOo/nictwem Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej ktl; 

· ra kieruje w konkretnych w& 
. runkach walki klasowej zło
żonym procesem rozwoju na
rodu polskiego do pełnego 
zwycięstwa socjalizmu w o
parciu o jego chlubne postę
powe tradycje I o caly rewo
lucyjny dorobek polskiej kla 
sy robotniczej. Strze:że ona 
twardo i nieugięcie zasad ide 
ologicznych marksizmu-leni
nizmu jako niezawodnej bu
soli swego działania . Mark
sizm-leninizm stał się drogo 
wskazem dla mas pracują
cych w~zystkich krajów de
mokracji ludowej, Jest ich 
gwiazdą przewodnią w bu
downictwie nowego życia, rfl 

, koJmią dalszych I coraz wspa 
nialszych osiągnięć. Klasa ro 
botnicza w krajach kapltal!. 
stycznych walczy mężnie i 
wytrwale pod sztandarem le
ni'nizmu o swe prawa, łącząc 
z hasłami walki o wyzwole
nie spcłeczne sprawę walki c 
pokój I o zagrożoną przez im 
perializm oraz zdradę rządzą 

cych klik suwęrenność naro
dową. Leninowska zasada " 
prawie każdego narvdu do 
samostanowienia o swym lo
sie wywiera na świadomośĆ' 
milionowych mas narod6w 
wciśniętych w kleszcze impe~ 
rializmu coraz silniejszy 
wpływ, pobudzając je dl) 
walId, Rośnie i rozszerza co 
raz bardziej swój zasięg po
t~żny światowy ruch obroń
c6\v pokoju, stawiając zapo
ry zbrodniczym knowaniom 
wojenny·m imperializmu. 

Lenin - jako twórca i or
ganiza10r partii proletariac
kiej nowego tyou, j ... ko teo
retyk, strateg i w6dz mlę
d'lynClrodoweJ1;o ruchu ko
munis1.v c":n!'go - nie tylko 
przewidział trafnie rozw6j 
tych proce~ów i wydarzeń 
społecznych. które ~tanowią 
naiistotnie;,zą treść opec
nych dzie.iów ludzkości. ale 
calą swą rlziałal"oscią rewo
lucyjną twof7."ł pr7.e~'anki 
dla dzis:ejszel!o układu sił 

• i dalszych zwycięstw ludu 
pracuj ącego. 

Pod kierownictwem Leni
na Komunistyczna Partia 
Z,wiązku Radzleckieo:to !<tała 
się p ierwszą . ,brygadą sztur
mową" światowego rl!lchu ro 
botniczego, wzorem bo:iowo
SCI I hartu rewo)llcyjnego, 
natchnieniem proletariUSZY 
wszystkich l,rCliów w Ich 
walce wyzwoleńczej. Pod 
przewodem Lenir.a I KPZR 
powstało. ugruntowało się, 
zwycię:i:y!O pierwsze pań
stwo dvkt~.tury nfole:'ariału , 
państwo . wyrosłe 7. ~oju~zu 
robnti1iczo-chłopsk'i es::o ! z 
braterstwa n;:orndÓw. pań
stwo zW~'ci<:skif'<:(o socjaliz~ 
mu, które jest d7i!': najwięk:" 
sza potę'!ą m'łt~riaJną i mo
ralną w świecie. 

Lenin v.rypracowal nie tvl
ko stnltegię i t~ktykę walki 
rewolucyjne.i proletariatu o 
zdohycie włanzy, ale r6wnież 
strRtel;ię ; tRkt"kę budow
nictwa socjalistycznego. 0-
part.er;o na rosnące.i nieu~tCln 
nie aktywno~ci .na .iszer~7."ch 
maS ludowych w tym bud ,w" 
nictwle, które jest ich dzie
lem, -

". .. Nasza rewolucja - pi
sał Lenin w liście do robot
ników amerykańskich w 
1918 r, - ... w e j d z i e d o 
d z i e j ó w l u d z k o
ś c i - jako Tewoluc,ia wiel
ka i niezwyciężona, albowie.m 
po r a z p i e r w s z y 
nie ?ftniejszość, nie sami tyl
ko bogac~e, nie sami tylko lu 
d.zie wykształceni, lecz pra.w
dziwe masy, olbrzymia więk 
szość ludzi pracy, $ a m a· 
buduje nowe życie w 
opaTctu o własne 
doświadczenie 
rozstrzyga najtrudniejsze za
gadnienia organizacji socja
Hstycznej", 

Od czasu, gdy wypowie
dziano te słowa, upłynęło z 
górą 36 lat i dziś już setki 
milionów ludzi pracy w wie 
lu krajach buduje nowe ży
cie I świadomie decyduje 
o najtrudniejszych sprawach 
swego kraju, Rewolucja 50-
cj alistyczna rozszerza swój 
za,~ięg a wraz z tym i swe 
nie7.wyciężone siły. 

W obecn)'m przełomowym 
okresie lepiej niż kiedvkt"JI
wiek rozumiemy słowa 'Leni
na, który uczył nas, że w 
oblic7.U decydującego rozsta
wienia sil: 

" .. ,Tr.wba liczyć na mi/.iony 
, na dzi<'siqtki milionów. Tu
taj t1'Zeba zapytać sieb i e n ie 
tylko o to, czy przekonalH
my awangardę kla.~lJ Tewolu 
cyjn,ej - a!·e jeszcze i o to, 
ja k ro.cmieszczonesq histo
rycznie a.ktywne si/y 10 s Z Y 
s t k i c h klas, bezwarun
kowo wszystkiCh bez wyjąt
ku klas danego spoleczeń-

, 8ttVau
• 

\ Cały swój niezrównany ta-
lent organizacyjny i swą 01-
Qrzymią wiedz\'; skiel'ow!\ł 
Lenin po zwycięskiej rewo
lucji na opril.cowani~ pro- I 
gramu przeobrażeń gospodar · 
czych w ,i,rlelkim kraju dla 
pokonania wielowiekowego 
zacofania gospodarczego, zbu 
dowania potężnego przemysłu 
socjalistycznego dla rozwi~
zania naj trudniejszego pro-

bIernu, którym była przebudo 
wa rolnictwa, opartego wów 
czas na rozproszonych wielo
milionowych drobn,V,:h go
spodarstwach chłopskich. 
Program leninowski kładł 
nacisk na konieczność 
jak najszyb~ze.i odbu~ 
dowy i rozbudowy cięż-
kiego przemysłu jako podsta 
'vy rozwoju sil wytwórczych, 
na elektryfikację kraju, na 
rozw6,; techniki maszynowej. 
Szybką rozbudowę przemy
słu ciężkiego, i jego rdzenia 
- przemysłu maszynowego 
uważał Lenin za warunek 
podniesienia poziomu całej 
gospodarki narodowej - w 
tym również i rolnictwa. 
Leninowski plan spółdziel
czy wysuwał zadanie stop
niowego rozwoju spółdziel
czości na WSl,.-pOCzyna.iąc od 
prostych form kooperacj i aż 
do spĆ'łdzie!czości produk
cyjnej ",łącznie. Plan ten, 
podob1ie jak plan socjalisty 
czne?,o uprzemysłowienia, 
part.ia pod kierownictwem 
Józefa Stalina - wielkiego 
kontynuatora dziela Leninil 
- zreillizowała. Zacofana - i 
rozpylona gospodarka chłop 
ska przekształcona została w 
';',: ielkie, nowocześnie zmecha 
nizowane i przodujące rolnic 
two kołchozowe, 

* * • p olska Zjednoczona Par-
tla Robotn.lcza kieruje 

się w całej swej działalności 
naukami leninizmu! całym 
bM!actwem doświadczeń 
KPZR w dziedzinie dróg I 
metod budownictwa sGlcja
lizmu. 

8S-lecie urodzin 'Leni:1a 
zbiega się z oaŁą 10 rocznicy 
Ukla'iu o Prz~jaźni i Pomo
cy Wzaiemnejmiędzy Pol
ską I ZSRR. zawartego 21 
kwietnia 1945 roku, Przema
wiając z okazji ,podpisania 
tego Układu. towarzysz 
Stalin podkreślił jego wiel
kie, historyczne znaczenie 
pblegające na tym, że zna
mionował on- ,,:zasadnic.zy 
zwrot tv stosunkach między 
Zwi~zlciem Radz<ieckim a Pol 
ską w kierunku sojuszu i 
p7'Zujaźni", stanowit "rękoj
mie niepodleglości nowe;, 
demokratycznej Polski, ręko; 
mi~ }ej potęgi, .1f'j rozkl,;itu". 

Głęboka i twórcza siła te
go przełomu polega nie tylko 
na .pełnej zbieżności intere
sów państwowych, brater
skiej przyjażni naszych na
rodów wykutej we wspólnej 
walce, wsp61nych troskach 
i wspólnych radościach, ale 
oparta jest na granitowej 
podstawie nierozerwalnej je
dnosci ideowej w walce. o 
budowę nowego, lepszego 
życia w myśl zasad leni
nizmu, 

Idąc za Wskazaniami leni
nizmu zbudowaliśmy dzięki 
wydatnej pomocy ZSRR nasz 
przemysł socjalistyczny ~ 
podwalinę naszego rozwoju 
gospodarczego. 
Podstawą polityki ZSRR w 

stosunku do chłopstwa jest 
leninowska nauka o umacnia 
niu sojuszu robotnic w-chłop 
ski ego jako fundamentu wl':l 
dzy ludowej i o kierowniczej 
roli klasy robotniczej w tym 
sojuszy; Partia prOWadzi nie 
ustanne wysiłki organizacyj
ne i propagandowe w Iderun 
ku rozwoju spóldzielc:z:ośd 
produkcyjnej na wsi Jako je 
dynej drodze do socjalistyCZ
nej przebudowy wsi i do 
trwałego podniesienia pozio
mu gospodarki rolne.j w o
parciu o wyższą technikę. 

Aby zabezpieczyć trwały 
wzrost stopy życicweJ partia 
troszczy się o stałe zwięk~a 
nie wydajności pr?cy, pamię 
tając o slowach Lenina, że 
"Wydajność pTa.cy to w os

tat~cznym wyniku n:ecz no.j-· 
u'ażniejsza, najglówniejsza 
dla zwycięstwa notvego u
ftro.iU społecznego". 

Ni~docenianie i osłabianie 
walki o wzrost wydajności 
pracy jest sprZEczne z ped
st'lwowymi założeniami nau
ki Lenina, Walk'a z marno
trawstwem, brakoróbstwem, 
niewlaściwym ~tosunklem do 
:nienia społecznego, systema
tyczna walka o obniżk~ kosz 
tów własnych produkcji, o 
podn06zenie j akośc! produk
tów - oto treŚĆ i kierunek 

wysiłków polskiej kla~y l?
botniczej, która w większdSc1 
swej zd·aje sobie sprawę, że 
te wysiłki są dżwiguią dal
szego szybkiego rozwoju 'go
spodarki SOCjalistycznej . O~
brzymi.a większość robotm
ków daje tej swiadomoścl wy 
raz poprzez rozwój . współza
wodnictwa socjalistycznego. 

W warunkach władzy ludo 
wej szybko rośnie Inicjaty
wa i aktywność twórcza mas 
pracUjących, które zdają · so
bie sprawę ze swej Cld7)owie
dzialności, wledzą,:te sami 
wykuwają swój los i ~ą rze
czywistymi gospodarzami 
swego kraju. I zg'Jdnie z 
tym, co powiedział Lp.nin -
talEntów i uzdolnien tw6r
czych wśród mas luclowych 
istnieją przebogate źr6dła i 
nie\Vyczerpane pokłady . WieI 
ką aktywność twórczą prze
jawia mlodzież polska', pełna 
gorącego umiłowania · dla 
swej ojczyzny ludowej, któ
ra szereko otworzyla jej mo
żliwości nauki , pracy i ra
dosner,o współucżestnictwa 
w dz i alCllności społe~:znej 1 
ronvijającej się coraz szerzej 
rewolucji kulturalnej. 

Cały naród szykuje; się do 
obchodu lO-lecia historyczne 
go polsko-radzieckiego Paktu 
Przyj?'7.ni. 

WiElkim I rCldosnym prze
życieni\ całego polskiego na
rodu będzie otwarcie w War 
sza wie w dniu święta narodo 
wego Polski -I 22 Lipca -
wspaniałego Pałacu Kultury l 
Nauki, przepięknego i wzrusza 
jącp.gn daru narodów radziec
ki ('h dla zburzonej pruż hi
tlerowców w czasie woiny, 
polskiej stollcy. Na każdym 
kroku swego nowego ·życia 
nClród nas~ odczuwa dziś bra 
terską i ożywczą silę przy
jaźni i pomocy naroctów ra
dzieckich, 

Pod przewodem wielkiego 
Kraru Rad umacnia się i roz 
szerza ~ielki i twórczt , so
.iu~z Jl,aropó}V, walczącY~h " 
pokój I · soc;a,lizm'. · P,9tw.ier
dza się i dziś wielka 'pr*wda 
sł6w Lenina, wypowied:zia
nych w dniach Wielkiej .,Re
wolurji . Październiko\vej: 
,.sprawa pokoju jest naj bar 
dziej palącą spra wąobec
nych czasów". Prawdę tę ro
zumiEją dziś I odczuwają jej 
głęboki sens setki milionów 
ludzi, fąc:o:ących się w jedną, 
coraz bardziej zwartą , potę
żną i nie7.mierzoną ~ilę, go
tową bronić pokoiu I przeciw 
stawić się zdecydowanie 
wszelkim zakusom imperIali
zmu, usiłującego wcini roz
palać żagiew nowej wojjny. 

Lenin uczył, że podstawo
wym warunkiem skutecznej 
mobilizaCji mas ludowych w 
celu należytego pokierowania . 
ich wielką zbiorową siłą -
jest przeniknięta rewolucyj
nym duchem partia robotni
cza, Partia jest kierowniczą 
i przewodnią siłą ruchu, 
przeobrażającego całe dzisieł 
5ze życie społeczne. Aby · pra 
widłowo kierować ruchem 
milionów, aby prowadzić nie 
zawodnie masy do zwycięst
wa w walce o socjalizm -
partia musi umieć należycle 
i sprawnie władać orężem 
przod'Jjącej teorii rewolucyj 
nej, musi umacniać nieustan 
nie hart ideowy, ofiarność i 
męstwo swych kadr, podno
sić na coraz wyższy poziom 
swą zdolnOść organizacyjną 
i propagandową, pogłębiać 
więź swych kadr i swych or 
ganiz<lcji z. l1ajszerszymi ma
sami pracującymi. 

LEnin wypracował ideolo
giCZnE, orga'nizacyjne I tak
tyczne z;:osady działalności 
partii, które są dla wszyst
kich partii l'obotniczych wzo 
rem i rekojrnią prawidłowe
go kierownictwa partyjnego, 

III (styczniowe) Plenum 
KomitEtu CentralnEgo PZPR 
zmobilizowało uwagę całej 
partii na konifczność prze
strZEgani!! w codzie!1nej pra
cv leninowskich zasad życia 
partyjnego, zawartych w Sta 
tucie naSZEJ partii. uchwa
lonym przez II Zjazd, Par
tia wzywa wszvstkie swe 
organizacje i naj szersze ma-
(Dokończenie na st% . .u 



&r. II 

W Czerminie wystartowali 
dobrze 

(Ciąg dalszy ze str, l) 

- A no raz na wozie, raz 
pod wozem - powiedział 
ktoś w gromadzie ludzi, Sam 
przEwodn iczący spółdzielni 
w Cze rminie - Michał Szy
m czuch był co najmniEj za
skoczony, bądż co bądż spra
\\:n:vm przebiEgiem całej 
"akcji ratunkowej", 

- Zdążyć to i tak zdąż: 
libyśmy, ale chcemy jak naj 
szybciej kończyć, -: Sarnowa 
obiEcali nam, że przyjadą na 
kentrolę . 

H l3toria z tymi odwiedZ;ina
mi spółdzielców z Sarno

wa powstała stąd, że jeSZCZE 
w m are:' br, na ?o\l: ' atowei 
·nzradzie spółdzielCÓW ~ 
Mielcu, Szymczuch zapcw"· 
dział wszem wcbec, że Czer- 'I 
min zas:-2je w 6 dni. l ::ni 
skw:',~wC1li zaoowiedż Szym 
czucha dosadnymi okreśfi
nia mi w rcdzaju - "trudno 
Szym"zuch, wygadaliście s;;, 
a w 6 dni to i tak nie zasieje 
cie' :, 

I właśnie wtedy spółdziel
cy z Sa,rnewa zapcwiedzieli 
s·kontrolowan'e wykonan:a 
sie wów na miEjs:'J, w CZEr
minie, 
Przewcdn::zący z Czermi

n. wiedz;a ł jEdnak co mówi. 
Do siewów przygctowyw ali 
s ię dobrze i na żadne nie
spodzianki miejsca tutaj nie 
było. Chyba, że POM", 

Zanim pierwszy siewni'k 
wyjechał. siać owies, w Czer 
minie ·wiele zrobiono dobre
go. Nie prZEszły beZ echa 
zimowe zEhrania człon'ków 
spółdzielni. W terminie przy
gotowóno ziarno siewne, za
kupiono i zwieziono nawoży 
sztuczne, Szkoda tylko, że 

obornik nie znalazł się na 
,polach, a spokojnie leży do 
dziś nieopodal· spółdzielczej 
obory. 

Pewnie, sprawny przebl~g ak
ejl siewnej nie powinien spół· 
dzlelcom przyslonić (a.ktyczne.1 
i!ytuacjl w spóldzielnl. Fakt 
pozostaje (alitem, że o Ile 
na,l1epsi członkowie ,spółdzielni 
Jak WoJewoda, Kasprzak, Jo
hym I Inni, dobrze zrozumieli 
te każda spółdzielnia jest sil-
na pracą wszyst1<ich swolch 
CZłonJ.;ów, to, Inni , otwarcie 
trzeba powiedzieć, nie plH'zuwa
Ją się Jeszcze do te.! v.sp6 ł odpo· 
wledzialności za calość spóldzlel 
c~~ ,1 gospodarkI. W Czerminie 
nadal nie ma /\,warancjl, że 
etlonl,owle spóldzlelni zawsze w 
dostatecznej Ilości wyjdą do pra 
ty, . 
Także organizac,;a partyj

na nie spełnia jEszcze swo
jej roli, w życiu spółdzielni. 

Organizacja jest słaba i w 
tej chwili niezdolna aby za· 
pewnić spółdziElni polityczne 
kierownictwo, Rrl~ org8niza 
cji partyjnej, rolę towarzy· 
szy - spółdziElców z Czermi 
na, spełniają lud'zie z KP, z 
Powi atOWEgo Zarząd u Rol
nictwa. Pomoc tych towarzy
szy jest potrzebna i będz i e 
w przyszloki również po
trzebna, ale jeżeli towarzy
sze z Mielca zawsz.e muszą 

zastępować towarzyszy z 
Czermina,to już jest źle . 
Naprawdę trudno przys~łoby ' 

sekretarlowi organizaCji par· 
tyjne .1 tow, Zielińskiemu powle
dzi "-ć coś konluetne!;o o pracy 
partyjnych w spóldzielnl. Brak 
samorlzłelnej Inicjatywy brak 
Oddziaływania dobrych spół-
dzlełców - cz!onl,ów p;util na 
b~7.p~rtyjn:vch, oC7.el<łwanł~ na 
ciagle Instrukcje i J.lr"c~ to warzy 
szy z powiatu sprowadza dzla· 
łalność organl"ac]1 va.rtyJneJ nIe 
omal do zera. Niedobre Jest 
tow, z KP - zastępowanie 
potrzebna praca z or!:anlzac)" I 
poprzez org, partyjną, 

Dobrze pracowali spół
dziEl~y: Johym, Trybulec, 
Kasprzyk i ich zasługą w 
d uże,; mierze jest S;:)[8 wny 
prZEbiEg cołej kampanii. 
Agrcnom POM Józefa W;k
tnr, trc:-:torzysta Władysław 
Gorlej rów;'\iEż włożyli dużo 
zapał u i pracy przy siewzch 
w Czerminie. Tym ludziom 
mOŻEmy śmiałe pogrztUo-' 
wać dobrEgo startu w pracy 
.L ' na paczą tku sezonu. 

() cwn;e, że zasługa w tym 
nie tylko spółdzi€l ców. 

Większą część pracy wykona I 
li traktorzyści POM. Przy 
siewach tak jest zawsze, Ale 
już niezadługo debrze (-rze
ba będzie zakas?ć rękawy do. 
roboty, I nie tylko tym dzie
sięciu I,udziom, kttórzy i;iąll 
w ub;e'(!vm tYbGdniu ale 
w5zysrk ;m s;:Jóldziclccm. 
NadSZEdł już CZ3S s~d7I'n ;? 

ziemniaków, potem przyjdą 
burakl cukrowe j p ~':;ce prz~' 
innych uprawach. Tutzj za
dEcyduje już w p'Erwszej 
kclPjnoś.ei praca spółdziel
ców, 

Czermin dobrze siał , Siewy 
zo'kończyły się tutoj przed 
terminem, dużą część area:u 
o'bsi:::no systEmem krzyżo
wym. P ierwszy sukces nie 
mo,że jedna,k nikomu prze
s ł onić tych wszyst:ó:h bra~ 
ków i trudności, z którymi 
spoty'ka się spółd...,ie,lnia . Nie 
wnieśl i jeszcze swojego wkła 
du pracy w poprawienie spół 
dz;elczej gospcdarki członko 
wie orga.nizacji partyjnej , 
Tego od nich mamy prawo 
oczekiwać i tego oczE'ku';emy. 

J. Filipowloz 

NOWINY RZESZOW5InE 

Złożymy swój podpis za pokojem 
J

aninę Strumską i Franciszkę zając. spotka!emw lokalu 
Obwodowego Komitetu Frontu Narodowego nr 13 wRze 
szowie, Pracują w sklepach NfHD - pierwsza w skle-

pie nr 9, druga nr 13. Są agitatota.mi Frontu Narodowego, 
Wlaśnie przyszły, by poradzić się przewodniczącego obwodo- , 
wego komitetu jak należałoby wyjaśniać niektóre pytania 
miesika)!ców, do któl'ych przychodzą z kartkami Apelu Wie
deńskiego, Byla ' może godz, 17. Minuty oczekiwania przeszły 
n(( rozmowie. Wreszcie udaliśmy się wspólnie do mieszkań
ców Rzeszowa. 

Przy ul Grunv7aldzkiej nr 
10 m 5 mieszka rodzina Pa
do, Stukamy do drzwi. Do 
mieszkania zaprasza nas mł\1 
dy, rosły człowiek o kędzie-' 
rzawej czuprynie i ruchli
wych, piwnych oczach. Przed 
stawiamy si~, że jestdmy a
gitat.orami Frontu Narodowe 
go I przychodzimy doręczyć 
im kartki Apełu Wiedeńskie 
go żądającego zakazu st050-

, wania broni masoweJ zagła· 
dy i zaprzestania jej prodt;k 
cji. St~'rs~. a kobieta o szpaku 
watycft włosach prosi nas a
byśmy usiedli. Rozmawiamy 
długo. "Wyjaśniamy Jakie zna 
czenie ma złożcny pc dpi s pod 
Apelem Wiedeńskim, czym 
jest on dla nas i dla tych , 
którzy chcieliby . pchn<\ć: 
świat w odmęt nowe.; wojny. T warz ob. PadoweJ , maUd 

dwu synów ożywia się. 
kiedy 7. dumą op;Jw lada o 
tym, że' starszy syn Zdzi
sIaw od kilku lat pracuje w 
Technicznej Obsłudze Samo
chodowej. jest pr7.odowni
kicm pracy, a oprócz tego 'J

czeszcza do Średniej SzkOly 
Wieczorowej, W tym ,rokl: 
zdaje maturę. Młodszy syn 
też UClY się, kończy w tym 
roku 7 klasę 

- Rzecz jasna, że podpi
szę Apel Wiedeński - mÓ""i 
ona 'do nas. Która matka nie 
uczyni tego? Czy nie wiem 
C7.ym grozi wojna? Przecif'z 
nie życzę sobie ażeby mi na 
~tarość: zawierucha woj~nna 
zabrała dzieci. Nienawidzę 
wrjny. Pragnę go)'ąc'1. ażeby 
Zdzisław mógł ukończyć 'w 
~pokoju szkołę, Heni'yk zdo
był fach, a ,;a przy synach 
miał" spokojną st<Jt':1 ŚĆ , be? 
obaw n ich życie . I ~woie, 

- Tylko - mówi .do nas 
gksem zdradzającym " oba
wę - czy impETlaliśd będ:j 
się liczyć z naszą wolą po · 
koiu? 

.. Wyjaśniamy je'; to , Mówi
my o tym, właśnie nasz pod
pis pod Apelem Wiedeń
skim bez ogródek daje do 
zrozumienia podżegaczom wc 
jednym, że ten, który ' pod
pisał Apel o zakaz stosowa
nia broni atomowe'; gotów 
jest bronić, przyjętego na sie 

bie zobowią?:ania. Ludzi na 
świecie, którzy chcą żyć w 
pokoju jest przytlncz:ają'ta 
większość. Imperiali stycz
nych szaleńców znikoma 
garstka. Dlatego ta garstk::l 
musi się liczyć z wolą na
szą, wolą narodów. Właśnie 
zdecyaowana postawi! naro
dów, zmusiła podpnIaczy 
świa ta do zaprzestanIa dzia
łań wOjmnych w Korei i ln
dochinnch, 

Razem z nami tłumaczy tll 
zagndnienie matce - Zdzi
sław. 

\v tym sanwm domu mie
szka rodzina PiE'!'lia .~
ków, Stukamy do drzwi. 

Wchodzimy, Gospodarz u
prze,imi·e zapra~za ' nas,' . byś
my usiE'dli. Od razu zwar
tym kołem otacz;:). nas czwór 
ka drnhnych dzieci. 

- Piąte leż~' w łóżeczku, 
,córeczka. ma dwa l"ltka -,... 
mówi piotr Pieniążek, 

Gosponapowi poda,;emy 
kartki Apelu WiedeńskiE'go, 
tłumaczymy, gdzie tneba ,i e 
złożyć podpisane i kiedy. Dy 
sku1ujemv nad znaczeniem 
Apelu WicdeJ1ski(!go. Mówi
my o imperi~listach w rodza 
ju Dullesa, którzy wyg,aża
ją ludzkości atomówką, o 
tym, że tyl~o wola w~zyst
kich uczciwych ludzi utrzy
mania p'1k'1iu m'1że ostudzić 
wojenne zopały a~resorów. 

Bacznie przysłuchiwała się 
naszej rozmowie .rezolutna 
córeczka gospooarza domu 
Marysia, uczennica III klasy 
szkoły p'1dstawowe';. 

- A dlaczego ja nie mogę 
, podpisać Apelu? - .zapytała 
nas - pisać już pl'zecież .. 
umiem, 

O,;ciec czule ją pogłaskał 
. po głowie, a my jak naj proś 
. cjej wytłumaczyliśmy, że 
"chociaż ona ,;uż duża", nie 
ma j-eszcze 12 lat - wieku 
dzieci , które mogą podpisać 
Apel. 

- Jest po co podpi$ać 
Apel - mówi' do nas na za
kończenie Piotr Pieniążek, 
Mam pię,ć "p'1ciech", a które 
o,;cowskie serc;e nie cieszy 
się ,;ak dzieci z uśmiechem 
na buzi wracaj:j do domu z 
przedszkola czy szkoły. 

o dwiedziliśmy wielu je
szcze innych mieszkaJ'l
ców Rzeszowa, Wręczy

liśmy im kartki Apelu Wie
deńskiego i przeprowadziliś
my z nimi ' rozmowy. Rozma 
wialiśmy 'L Władysławem Sta 
rzakiem uczniem Liceum dla 
Pracuj ących, synem bieEine
go chłopa z pow, brzozow
skiego. Rozmawialiśmy z Ja
niną Burką pracownicą Wo 
jewódzkiego Związku Spół
dzielni Pracy. Wsz:vscy oni 
w prostych, ale jakż(> gorą
cych słowach wyrażali swoją 
wolę walki o pokó,i. Z wie
lu mieszkańcami, których od 
wiedzili.~my, przeor'1w:<rhlliś I 
my l:Iłużsie rozmowY, Odpo-

wiadaliśmy na ich pytania, 
wyjaśnialiśmy niektóre nie
zrozumiałe dla nich proble
my, 

,Późnym wieczorem skoń. 
czyliśmy swoją "marszrut~". 
Pożegnałem JaninE: Strum
ską, Franciszkę Zając . Cho
cia?; człowiek odczuwał zmę 
czenie, dUSZE: rozpierała ra
dość z dobrze spełnionego 
obowiązku agitatora. Miesz
kańcy Rzeszowa naprawdE: 
przyjmowali na~ ~05cinl1ie 
jako swoich bliskich, kt~ey 
radą czy wskazówką pomo
gą im rozproszyć d\-obniej
sze troski, wyj aśnlć niezro
zumiale sprawy. 

gal. 

Mlod~ies wolesg 
d . pokó.j i ssc~ęjeie 

Uczniowie Szkoły Podstawowe.! w Rudniku PQw, N15 
k() przesłali listy do swych kolegów 'v różnych krajach, 
w których wyrażają swą wolę walki o pokój. 

Poniżej przytaczamy wyjątki z listów. 

DROGA KOLEżANKO W BUŁGARII! 

Dziś na ca.lym świecie slyszy~ny slowo pokój. Pokój 
jest drogi każdemu polskiemu dziecku i mysIę, że i Wy 
c!z'eci bułgarskie pragniecie żyć w pokoju, . 
Koleżanko my wszystkie dz ieci poLskie i nast rodzice 

pl'zygotowuje1ny się ·do podpisania ApeLu Swiatowej 
Rad!1 Pokoju pl'zeciw zastoscwaniu broni at'1mowej. 
Proszę Cię, abyś Ty. i wszystkie Twoje koleżanki tak 

jak my w Polsce, podpisal.y Apel Swiatowej Rady Po
kcjll i domagały się zaprzestania pl'odukowania bom
by atomowej i zniszczenia wyprodukowanych zapasów,' 

Pragniemy szczęścia, 
BARBARA RUCHAJ 

Rudnik n/Sanem ul. 1 Maja 66 

• • • 
DROGI KOLEGO WE FRANCJI ! 

Jestem uczniem VII kLasy Szkoły Podstawowej 1D 

Rudniku n /Sanem. Dobrze pamięta.m zniszczenia II 
wojny świa,towej, Ale wiemy, że wojna atomowa prze 
wyższa dziesiątki razy zniszczenia od znanych mi do
tychczas. 
Broń atomowa - to broń masowej zaglady P1'uciw

ko ludności cywilnej, przeciwko mi!ionóm bezbronnych 
dzieci i matkom, Stanowczo my dzieci żądamy zniszcz e 
nia zapasów tej atraszliwej broni .. Wśród miLionów pod~ 
pisów nie powinno nikogo zabraknąć, Energia atomowa 
powinna być rostos.owana do celów pokojowych.. E'lteT 
gi.a ta może zmienić życie na zfemi i uczynić je stokroć 
piękniejsze i lepsze, ale może także zamienić śWiat · tIl 

, ruinę. Pragniemy' p'racować BPClkojnie, korzysta,Ć ze 
zdobyczy cywiUzacjf i kultUTY. Nie chcemy a.by 
straszLiwa groźba wojny wisiała nl1d nami. Na.lJZe mi
lionowe podpisy niech głośno wolajq: "Nie chcemy żyć 
w lęku przed okr.opnościami broni atomowej", Chcemy 
piękniej i lepiej '.odbudować naszq Ojczyznę 
chcemy żeby każdy człowiek byl szczęśliwy, 

KAZIMIERZ CZABAN 
uczeń klasy VII Szkoły Podst. 
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Niemożliwe, Maurice - rzekła, i teraz dopiero 
'poczuła łzy w gardle. - Wszystkiego, wszystkiego do-
brego - dodała, . 

Stanął na kamieniu i mocnym chwytem wspiął się 
na mur, Usiadł na nim jak na koniu. 

- Do widzenia, głuptasie - powiedział. - Na to 
już nic nie da się poradziĆ - dodał szorstko, a po 
chwili p'owtórzył jeszcze, jakby zmartwiony, glosem 
nieOCZEkiwanie łagodnym. _ Do widzenia, Simono -
I zeskoczył z muru na drogę, 

Stanęła na kamieniu, sama nie wiedząc, jak na nie
go WEszła, i wyjrzała na drogę. Maurice wsiada na ro
wer, odjeżdża. Simona patrzy za nim, widzi jego sze
rokie plecy w wiatrówce, Ależ ' to jasne, że pojedzie 

, z nim, jest to jedyna możliwość, jaka jej pozostaje, 
Maurice ma słuszność, po stokroć słuszność. 

"Maurice", . chce krzyknąć za nim, "to wszystko 
nonsens, naturalnie, że pojadę". Jeśli go teraz zawola, 
uslyszy ją jeszcze. Jeszcze i teraz, A nawet w lej 
chwili jeszcze, Ale teraz pewno już nie usłyszy , T:".m 
jednak, gdzie będzie musiał ZEskoczyć z roweru, by 
poprowadzić go w górę, z p€\vnościf.j jeszcze raz się 
obejrzy; jEśli mu w tym momencie da znak i z€sko
czy z muru, zatrzyma się jeszcze i zaczeka, a wtedy 
powie mu, że postanowiła z nim pojechać. 

Maurice do,;eżdża do niewielkie go wzniesienia. zsia
da z roweru, by poprowadzić go w górę, Stanął, Oglą
da się poza siebie, Teraz Simona może jeszcze wspiąć 
~ię w:vże.i na mur i dać mu znak. Jeszcze w tej chwil! 
ma wybór, jE szcze w tej jednej. Maurice daie jej 
F laki , czeka, Teraz nadeszła ostatnia chwila, nieod
wołnInie ostatnia. Czuje, że muei go zatrzymać, Ale 
nie wspina się wyże'; na mur, stoi na swym k&mie
nlu, wiszac kurczowo na rękach, w ItŁórych nie ma 
już czucia' ani władzy, 
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M . d i" ł aunce O wraca 8 ę, uJmuJe rower, poczyna pro-

wadzić go w górę. Odchodzi od niej, a wraz z nim 
odchodzi wszystko, co uważa. ona za swe szczęście. Za 
chwilę znajdzie się w najwyższym punkcie małego 
wzgórza, potem zniknie po drugiej j~gp stronie, a po- . 
temnigdy go już nie zobaczy, nigdy Więcej. 

Długa jak wieczność jest ta chwila, kiedy podcho
dzi w górę, trzymając rower prawą ręką. A Jednak 
trwała tak niewiarygodnie krótko, Już jest na gór'ze. 
Wsiadł na rower, A teraz rozstrzygnęło się wszyst
ko, teraz wszystko przepadło', i teraz została ~ilma, 
największa bohaterka i najwi~ksza wariatka we 
Francji. 

Powolnym, ociężalym ruchem schodzi z kamienia, Poza 
sobą ,ma mur, mur, który odciął ją na zawsze od Mau
rice'a i od świata, Do ostatniej chwili miała możnośĆ 
przedostać się przez ten mur i wydobyć na wolnoŚĆ, 
Powiedziała : nie, Stoi z obwisłymi ramionami, z pust
ką na twarzy, Nie ma człowieka na tym świecie, któ
ry by mógł być tak smutny jak ona w tej chwilI. 
Postąpiła źle I głupio, Ale jest bohaterką, bardzo bied
ną, pożałowania godną bohaterką, 

Bierze duży kapelusz słomkowy, kt6ry Maurice zdjął 
jej z czoła, i przewiesza go przez ramię, Mechanicz
nie, w porządku, zbiera swoje narzędzia ogrodnicze . I 
sklada je w małej szopie. Wraca powoli do domu, do 
swojej izdebki, ;myje się i pqebiera, systematyczny
mi, mechanicznymi ruchami. Schodzi do kuchni, aby 
przygotować kolacj~. 

Madame wcbodzi do kuchni. 
- Przygotujesz dziś kolację tylko dla mnie j dla 

siebie - m6wl swoim spokojnym, zimnym tonem, 
Także i jutro, Mój syn pojEchał do Franchevllle, W 
twojej sprawie, 

Na natarc2!ywe pyt.:lnle Ma.urlce'a Simona odpowiedziała odm_ 
nie - choc1at wledz1&la, Ij odpowle& ta routnYpte. r.ałYIlł 

przyszłym Jej tyCiu. 
Z trullllo'cl., panuj.,c IlAd 50b." aby nie wyt!uelul.,e pJacum 

zwrócilI.' sIę do Ml.urlce'a l: podziękowaniem za opIekę, 

;,11 ~ M O N 11.-
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Wielka. zdrada 

Upłynęła noe, upłynął następny dzleń 1 nadewa 
następna noc. 

przez cały ten CZai SImDna myślała wciąż G tym 
samym, o sprzecznościach, których nie umiała roz· 
wią:z.a.ć, w jakim celu itryj Prosper wyjech.J: do 
Franchevll1e? Władze niemieckie czynią z pewnością 
przygotowania, aby przeciw niej wystąpić; stryj Pro
sper pojechał więc widocznie do prefektury i do nie
mieckiej kwatery głównej, aby się za nią wstawić, 
Nie może być Inaczej. Ze wszystkich sił starała się 
stłumić podejrzenie, że może być Inaczej. 

.Ale zwątpienie tkwlło w jej świadomości jak cierń , 
Jeśli w Istocie grozi jej ni.bezpiEczeństwo, cóż mo

że · stryj Prosper uczynić dla niej? Jeżeli się za nią 
wstawi, powięks~y tylko niebezpieczeństwo, I dla niej, 
I dla siEbie samego, .Czv nie bYłaby lepiej uczyniła, 
zgadzając się na wyjazd z MaUJ;lcE'm? Ale gdyby z 
nim wyjechała, naraziłaby przez to stryja Prospera 
na niebezpieczeństwo, 

Już drugą n~ spędza w łóżku, w swej ciemnej 
Izdebce zamknięta wciąż w tym samym bolesnym krę
gu natarczywie dręczących ją myśli. 

Wyobraża sobie jakby to było, gdYby była zg(ldzlła 
się na. Plojekt MlluricE'a, Teraz może być około p6l 
do dwunastej, Teraz wybiłaby dla niej godzina. Wła
śnie teraz musiałaby wstać, ubrać się po cichutku i 
spakować swoje rzeczy, Wzięłaby ze sobą niewielki 
worek, który brała czasem wychodząc do miasta na 
zakupy. 

I (e, d. n.) 
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Rewolucyine idee łt~ninilnlu 

są nieśmierlelne 

, Przqjaźń ·' POkÓj - H'§pólproca 
Pod takilui hasłami r()zpoczn1(~ s ,,,,e obrady 

(Dokończenie ze str. 1) 

sy do walki o przezwycięż€
nie wszelkich wypaczep. biu
rokratycznych w aparacie 
pal1stwowym i partyjnym 
Uchwaly III Plenum KC ma
ją doniosle znaczenie dla IW!1 

sekwentnej realizacji zasn:i 
demokra tyzmu socj a li ~tycz
nego w całym życiu społecz
nym i politycznym n<'lszEgr, 
kraju. Przyczynia się one nie 
wątpliwie do s[Jotęgo'Nania 

twórCZEj inicjatywy szero
kich mas w ich walce o zbu
dowanie sociali7.mu w Pol
sce jak również we w~rólne; 
walce· narodów o zabezpi€" 
czenie pokoju w świe.:ie. 

nym a tak czynnym i wiel
kim życiu . Był prawdziwym 
przyjacielem i nauczycielem 
prostych ludzi, znali go i ro~ 
botllicy Krakowa i gór<J:e ta
trzal1scy i dzieci polskie. Dziś 
setki· tysięcy ludzi z czcią i 
miłością zwiedzają mi~jsca, 

w których LenIn mieszKał i 
pracował, zamienione w mu
zea jEgO imienia. 

konfer(~n.cja l{rajów Azji l A·fryki ~v Bundung'J. 

W twórczej pracy i walr.E 
naszego narodu promiennym 
wzorem jest. życie i dlialal
ność Lenina - nieugi~tego 
bojownika o sprawę ludu; u
czącego partię czerpać sily i 
mądrość z nierozerwalne'; 
więzi z masami, wnikliwif 
wsłuchiwać się w ich myśli 
1 uczucia. 

Z pobytem Lenina w Pol
sce w latach 1912-1914zwią 
zane są zarówno wspomnie
nia o jego bliskiej łączności 
z polskim ruchEm robotni
czym, jak też o jego s~rom-

Jakże bliska i wir.rzniE 
droga dla każdego bojowni
ka socjalizmu iEst promienna 
postać Lenina - jego krze
piąca mądrość i jego pło
mienne ser'~e rewolucjonisty, 
który uczył nas kierować się 
przp.piękną dewizą: 
"Jasność myśli i plomien

na żarliwość... bezgraniczne 
·odd.an.i/? 'Ul walce". 

Dziś masy pracujące całej 
Polski, jak i cała post~powa 
lud;zkość skladają hołd wiel
koścI Lenina. 

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza walczy o wycho
wanie młodego pokolenia, 
nowego człowieka w Polsce 
Ludowej, b0;ownika o szczę
ście swej ojczyzny i całej 
lud7.kości wzoruiąr. się 
na świetlanej postaci Wiel
kiego Lenina. 

(Trybuna Ludu) 

Po katastrofie 
kolo 

samolotowej 
Borneo 

LONDYN (PAP). Jak dono 
si z Singapuru agencja Reu
tera, zawinęła tam fregata 
brytyjska "Dampier", która 
brała udział w poszukiwa
niu ofiar katastrofy lotni
czej u .wybrzeży Borneo i o
becnie zaltończyła swą akcję. 
Na pokładzie fregaty przy
było trzech uratowanych 
członków zalogi samolotu. 
Przywiozła ona również zwło 
ki trzech ofiar katastrofy. 
Stwierdzono, że są wśród 
nich zwłoki dwóch członków 
załogi samolotu. Trzeciej o
fiary katastrofy nie-zidenty
fikowano. 

• • • 

słał na ręce premiera Indii 
Nehru dep,~szę, w której w 
imieniu rządu, narodu indo
nezyjskiego i własnym żlo
żył wyrazy współczucia ro
dzinom tych osób, które zgi
nE:ły w katastrofie samolotu 
"Kashmir Princess". 

AGt<:NCI 
AMERYKAŃ"SCY 

1 CZANGKAISZEKOWSCY 
ORGANIZOW ALI ZAMACH 

PEKIN (PAP). Pekiński 
"Żen,minżlbao" podkreśla, że 
gołosłowne zaprzeczenia De
partamentu Stanu USA .iil
koby agenci amerykańscy I 
czangkaiszekowscy nie byli 
organIzatorami zamachu na 
samolot,- nie zmienią posta 

Tydzień Przyjaźni 
Niemiecko-Po~skiej 

w NRD 
WARSZAWA {PAPL VI 

. związku z rozpoczynającym : 
się w dniu 15 bm. w NRD 
obchodami "Tygodnia Przy
jaźni Niemiecko - Pol·;kiE'.i" , 
do Berlina - na zapro:;zfnie 
Rady Narodowej FrC''."1l'J Na
rodo\irego Niemiec Dcml1crn
tycznych - udała si~ d,,]q!8-
cja Ogólnopolskiego Korni·· 
tftU Frontu NarodoweĘ0. 

PARYZ (PAP). Agencja 
France Presse donosi Z Sin
gapuru, że trzej uratowani 
członkowie załogi zostali nie 
zwłoczni e skierowani do sZPi 
tala. Dziennikarzom nie ze
zwolono na nilwiązanie kon
taktu z rozbitkami. 

ci rzeczy, albowiem fakty 
świadczą, iż katastrofa samo , 

Agencja podaie. że wśród 
szczątków samolotu zn<llezio 
no zwloki jeszcze sześciu 0-
fiąr, których tożsamości nie 
dało się ustalić. 

DZIENNIKARZ 
FRANCUSKI DEMASKUJE 
"WESTERN ENTERPRISE" 

PARYZ (PAP). Specjalny 
korespondent "Humanite" 
Wilfred Burchett , omawiając 
sprawę zbrodniczego zama
chu dokonanego przez agen
tów amerykańskich i czang
kalszekowskich na samolot 
wiozący do Bandungu perso
nel delegacji chińskie; i ko
respondentów . stwierdza, że 
celem zamach'owców było za 
mordowanie członków dele
gacji chiMkiej z · prenl;t>
rem Czou En-Iaiem na 
czele. 

Jako uC7.estników zama
chu Burchett demaskuje 
czlonkó\v terrorystyczne;' i 
sabotilżowej organizacii ame 
rykańskiei ,.Westp.rn Enter
prise", której central~ znai
duje się na wyspie Taiwan. 

DEPESZA 
RONDOLENCY.TN A 

'PREMIERA INDONEZ.JI 

DELHI (PAP). Premier 1,,
donezjl Sastroamidżojo nade 

10towa była spowodowana ,..-_____________ , 
aktem sabotażu ze strony a
gentów czangkaiszekowsklch 
kierowanych przez wywiad 
amerykański. Dziennik przy 
pomina, że podczas rozpra
wy sądowej w Pe!dnie w li
stopadzie ubr. przeciwko 
bandzie agentów kuomintan
gowskich ujawniono. iż cen
trala tej or .~anizac.ii szpie
gowsko-dywersyjnej mleSCl 
się w Hongkongu. Dziennik 
stwierdza również, że na 
krótko przed przybyciem sa
molotu z członkami delega
cji i dziennikarzami do Hong 
kongu centrala "Pan-Asia 
Ne'ws Agency" w Tokio, po
zostająca w ścisłym kontak 
cie z wywiadem amerykań
skim, przesIała swemu ko
respondentowi w Hongkon
gu polecenie dokonania zdię 
cia wszystkich pasażerów sa 
molotu "Kashmir Princess" 
z poda'1iem ich nazwisk i na 
tychmiastowego nadesłania 
tego zdiecia do Tokio. Dzien 
nik podkreśla, że zdjęcie to 
było potrzebne, abO" ustalić 
nrzwiska osób. które padły 
Ofiarą zbrodniczego zama
chu. 

W zakollczeniu dziennik 
poókreśla . i.e mimo wszel
kich zbrodnic7.vch zaku,ów. 
::t1-enci amerykań~cy i czan" 
kai~zelmws('y nip zdołają 
nrze<zkodzić konferencji w 
BandunJ!u. 

o zakaz broni 
alomowej 

BERLIN (PAP) .. Dnia 2~ 

kwietnia rozpocznie się w 
Dreźnie kongres w sprawie 
zapewnienia bezpieczeństwa 
i pokoju. 

Prezydium Niemieckiej 
Rady Obrońców Pokoju o
publikowało hasła, pod któ 
rymi obradować będzie kon 
gres. Głoszą one: "Precz z 
z układami paryskimi", 
"Precz z przygotowaniami 
do wojny atomowej", "Niem 
cy winni stać się krajem 
pokoju", "Żądamy zniszcze
nia zapasów broni atomo
wej we · wszystkich ~rajach 
i natychmiastowego zaprze 
stania produkcji tej broni", 
"Popieramy Apel Wiedeń
ski". 

* 
LONDYN (PAP). Jak do

nosi ukazujący się w Syd
ney dziennik "Tribune", A
pel Światowej Rady Poko
ju przeCiwko przygotowil
niom do wojny atomowej 
poparły liczne organizacje 
związkowe Australii. 

Ze świata 

Apel został jednomyślnie 

aprobowany na konferencii 
związku zawodowego robot
ników b"dowlanych w Au
stralii. 2whzek zawcdo·,vy 
robotn ików budOWY maszyn 
w Sy~ney wezwał wszystkie 
sekcje tego związku do po
parcia kampanii zh:eran ia 
podpisów pod Apelem Świa
towej Rady Pokoju. BERLIN. JAk podaj~ z Duessel

dor!u a~enc .ia ADN. centralne 
biuro Z\viaz!nt Wolilel 1\1łod7.ie
ży Nieinieckie,i (FDJ)' \V Nienl
czech zacho~nich ooublikowa!o 
ape! do mlorlz~e?.v ·rob~tn:('zej. 
Biuro wzywa mlod z ;e; , aby 
dz ieil l i\1aja przek.3ztalclła w 
dzień \\'alki przeciwko ukladorn 
pa.ry~k::n. p:'ze::- i \\'ko ponnwne
mu uzb:"o.ieniu .1\J:emiec i przy
gotowar.iom <io wojny. o poro
zumienie m!~(.i l. Niemc':\mi i 
prawa mlodzie;.- robotniczej. 

PARYZ. JaK . ż donosiliśmy, 
minist~r spraw zagnnleznych 
l'rM1cj1 Pinay z.a.proponowal 

dzień 29 kwiet·nla jako termin 
swego spotkanl-a z kanclerzen1 
bOr1sklm Adenauerem. 
Obecnie prasa paryska podaje, -te 
m'ej,cem tego spotkania bedzie 
B:"I Godesbcrg w Niemczech za
ch<>dnlch. Je<t zre<zta rzeczą 
znamienna. że B~d Godesberg 
l1p?lmil2tn ~ i !;1P. smutnej ~,ławy 
spotkaniami HiiJcrn z Chamber
l31nem i byt jednym z "Llbio
nych miejsc pobytu "f:.Iehrera". 

• • • 
LONDYN. Podano o[ic.ialnie 

do wi,adomości, że królowa Elż
bieta podpis.I. Układy p&ryskle 
Z"twiel"dzor,e uprzednio przez 
partament angielski. 

(PAP) 

Plenum l(f, Włoskiej 
Partii .Komunisl~' cznei 

RZYM (PAPL Dnia 13 lewiei 
nia br. rozp(Jcz~lv się obra
dv Plenum Komi.tetu Cen-

. traln 'Cgo "Vk~kiej Partii Ko
muni stycznC'j. Pienum cIT'0wi 
dwa zagadnienia: zbliżające 
siE: wybory samorządowe n] 
Sycylii oraz stan prasy par
tyjnej. 

PEKIN (PAP). Jak donos: 
z Dżakarty kor(~pońdent A
gEncji Nowych Chin, :)rzyg(~ 

towania do konfenncji I,ra
iów Azii i Afryki w Ban
dungu są na ukOllczeniu. W 
poprzek ulic prz!"ciij~nic;to 
transparEnty z napisem' "Sn 
decznie witamy dcl€ ,:(atów 
na konfenncję"· Au~obus~.' 
i tramwa.ie lldrkorow2 r ,e są 
hasłarni .. P0.kój" ... WsnÓlpr~
ca", "Przyjażń" itd .. Na \vy
~cki("h masztach po "" .- :, W 'ł:ą 
n"gi 2fl p,ui~tw. któ:·','c·~ 01'
kgacje biorą udział w kon
fncncji. 

Obrady Iwnfo-enrjJ będ:1 

się odbywały w gmacJ1u 
"Concordia", który zosta l 

odnowiony. W gmachu tym 
będzie się . też znajrl0wał" 
kwatEra prasowa. Odnl'wic,
no także dwa najwięks7e ho 
tell' w BRnriungu _ ,,~av"y" , 
i "Prranger", w któryrh z::t
mieszkaia c'fll'a,aci. W mif
ście ni·nst<llo\\;?no dorJ~tko
wo 1.,,00 tE'lefonów dla ob
sługi konfE1'encji. 

• 
DELHI (PAP) Z Dżakarty 

donoszą, że prernin Innon0-
zji Sastroamidżojo u
dał się do Bandungu, by dn
·konać ostatniego przegl~du 
przygotO\vatl do konf€l·C'nc.ji. 
Podają równiEŻ, że - w oba
wie przed próbami .~bota
żu - władze indonez'.- .' o:;kie 
przedsięwzięły dodatkowf 
środki bezpiEczeństwa w 
Bandungu. 

OśvJ'iudczenla 
Nehru i Nassera 
DELHI (PAP). "Zbl;ża,ią

ca się konfuencja krajów 
azjatyckich i afrykallSk;ch w 
Bandungu. będzie reprEzen
tować nowy dynamizm Azji" 
- oświadczył premier Indii, 
NEhru. 

Pl'7 c rnawiał on 14 bm. n"! 
przy.i:;ciu wydanym n? 
rzfŚć przebywają{:ych w Dfl 
hi premiera Egiptu - Nas
sera i wicepremiera Afga
nistanu _ Mohammed .. Nai
ma. Zarówno Nas~er, . Jak i 
Nalm złOżyli wizytę ,v In
diach podczas podróż~' na 
konferencjE: w Bandungu. 

W przemówieniu swym 
Nehru stwierdził ró·,,'nifż, 

że "w Bandungu spotkają 
się po raz pierwszy w l'isto
rii przedstawiciele 29 krajów 
Azji i Afryki, by omówic 
sprawy. polity{:zne, gosp,:dar
cze i międzynarodOWe". Ne
hru dO,dał, że .żaden 7. kra
jów, które pragną, aby sto~ 
sunki międzynarodowe ukła
dały się w duchu pok~.iu i 
przyjaźni, nie może nie zgo
dzić się z pięcioma zasadami 
poko.iowego wspólistnit:nia. 

DELHI. (PAP). Premier 

Z ."obl/fu dele{!,/Jc;i austriacki,,; w ZSNR 

Komunikul AlJencji TASS 
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS ogłasza następuj8,CY k:J 
munikat: 

W dniach 12-;-15 kwietnia 
1955 roku toczyły się w Mo
skwie rokowania · między au
striacką delegacją rządową 
a radziecką delegacją rzą

dową· 

W wyniku rokowań stro
ny stwierdziły, że zarówno 

. rząd Związku Radzieckiego, 
jak i rząd Republiki Austriac 
kiej uważają za pożądane 
jak naj rychlejsze zawarci<; 
traktatu państwowego w 
sprawie odbudowania nieza
l€żnej, dem0kratycznej Au
strii, co po\vinno służyć na
rodowym interesom narodu 
austriackiego i przyczynić 
się do utrwalenia pók:::ju w 
Europie. 

Delegacja austriacka zape·· 
wniła, że Republika Au
striacka w duchu dekLuacji 
złożonej ju;; na konferencji 
w Berlinie w 1954 roku za
minw nie przyłączać ~i~ do 
żadnych sojuszów wnisko-

. wych i nie dopuszczać do za
kładania baz wojskowych na 
swoim terytorium. Austrla 
pro\':8 dzić bedzie w stosun
ku do wszystkicp. państw nie 
zalE'żną politykę, która po
winna z8pewnićprzEstrzega
nie tej deklaracji. 

Strona raciziEcka w\Taziła 
zgodę na to, by wojska oku
pacyjne czterech mocarstw 
po WEjściu w życie tral<tiltli 
państwowego z A lts',rią zo
staly ,,'ycofalJ0 z Austr,i naj
później do 31 grudnia 1955 
roku. 

Biorąc pod uwa<!ę "świadcze
nie rządów St<tnów Zjednoczo
nvch. }'rancH 1 Anglii, opubli
kowane 5 kwietniR br.. o j ch 
dążenIu do jak naJrychleiszego 

zj'ws.c!a austr.lacklego traktatu 
pań~t\Vowego, delegac.ie Związku 
R.adzle0kiego 1 Austrii wyrażają 
nadzieję. że obecnie iptnieją 
możliwości s.orzy.1ajllce urellulo
wanlu kwestii austrlackl~j przęz 
osiąg·nlęcle odoowlednlego po
r"zumlenla między cl.terema mo 
carstwami a Austrią. 

Rząd radziecki, . w duchu 
swej deklaracji złożont:j na 
konferencji w Berlinie w 
1954 roku, zgodził siE: nc!stęp
nie na przyjęcie ekwiwalen 
tu sumy 150 milionów dola
rów, p~zewidzianej w nt. 35 
traktatu paristwow€go, cał
kowicie w dostawach towa
rów austriackich, 

Rząd radziecki oświadczył, że I 
Doza przewidzianym już po
·przednio przek'azanlem mienia 
niep"';:-:.- ··ieg~ w rad!ieck.~ej ~A.re-I 
tie OkuoacYJr,cJ Austrtl gotów 
je"t natychmiast po wejŚCiu w 
życ i e ·tra!,tatu panstwowego 
p~·!e :'.:a z nć Austrii za OdpOWied
nią rei:ompensatą również mie
rtie towar7ystwa żeglugi na Du
naju (DDSG), w tym stocznię w 
I";o:-neiburgu, wszystkie statk! 
I urzadzenla portowe. ZgOdz't 
się on dalej na odstąpienie 
Austrll przysługUjących mu 
z20dnle z art. 35 traktatu pań
"twowego. praw do pól nafto
w.vch i rafinerii nafty, wtącza
.ląc w to towarzystwo akcy jne 
dla handlu orodukt.ml narto
wymi IDROP) w zam·ian za do
.otaw." ropy naftowej w !Iośc'ach 
l1z,a-(1dn!onych miedzi stronami. 
Poza tym osią~n:ęto poro'll1mle
nie \V sprawie roz.poczęcia w 
l1albliższym czasie rokowań ma
jac)'ch na celu unOrn10 \'i a.n:e 
s\0'11l1ków handtowych rr. ' ,1zy 
Amtrią a ZwIązkiem Ra :lziec
k'im . . 

Delegacja radziEcka zako
munikowała delegacji au
slriacki.ej, że Prezydium R~.
dy Na.iwy7.~zej ZSRR wyra
ziło zgodę na przychylne roz
patrzenie prośby prezydenta 
Austrii dr Koe·rnera ~ spra
wie repaŁTiac.ii Austriaków, 
którzy od-bywali ka·rę na 
mocy decyzji radzieckich or
ganów s~owyeh, 

Egiptu Nasser przemawiał 
dnia 14 bm. na zebraniU 
członków p8rlamentu Indii, 
Oś\',;iadczył on, że pod~tawo
wym dążfniem Egiptu jest 
pr7.eci ",dzi a I anie wybuchO
wi wojny. Nas~er stwj~. rdzit. 
że wydarzenI': międzynaro
dowe wymagają zaciEŚnienIa 
współoracy między lcra.iilmi 
A7.j i i Afryki. Egipt bf'dżie 
poo;rral wS7flkie wysil!d In
dii i innych krajów, zmi((za 
jące do ·zanewnienia pokoju. 

• • • 
LONDYN (PAP) Zachod

nk a«enc.ie praso\ve d(· noqą 
z Kairu, Żf' w tamlej<7vch 
kol;)rh po: it·vcznych l\vifT
d7i się,iż Nil~ser ma pr7.Fd
~ta\Vić na k"nferencji w Bąn 
dllngu szerEg istotnych pro
pOZycji. M::l on m. in .. zilprQ
ponować: zlożenie pr0teslu 
przq:iwko obecności wojsk 
brytyjskich na Bliskim 
Wschodzie i przeciwko u
trzymywaniu przE'Z Anglię 
baz wojskowych w tej . stre
fie, - uchwa.1enie dekla.ra
cji o poparciu dla walczącej 
o nifZależność Kenii, -u
chwalenie deklaracji doma
g8.iącej się Dolożenia kre!u 
panowaniu Frąncji w ·: Ma
roku; Tunisie I AIgerze.
potf'pirnie .svstE'mu kol-:rnllll
n('q() w o~ól~, potępienie i"r
TO"" r~<O\Vfg() w lI'l;i PO
łudniowo - Afrvkańskiej. 

Obchody 
1Q rocznicy układu 

polsko-rart zierkiego. 
w ZSRR . 

MOSKWA (PAP), Naró1l 
radzi€ckiuroczyscie obcho
dzi 10 rocznicę podpisania u
kładu o . prźyjażni - pomo
cy · wzajEmnej i wspóipracy 
powojennej między ZSRR • 
Polską. W wielkich zakła
dach moskiewskich "Sierp · 1 
Mtot", w zakła-da1:h ~amo

chodowych im. Stalina : in
nych fabryj;ach odbylysi4t 
wieczornice poświęcone t~~ 
rocznicy. Z<lłogi wielu mo
skiewskich zakładów pracy 
wysvlaią listy z PozQl"'Jwie
ni'a~i .. do robotnik6w pol
skich. 

Uroczysta akademht 7! o
kazji 10 ro~znicy podp ·. qn;a 
układu pól.<:!;o - radzieckit'.~" 
odb{'dzie się 20 bm, w sali 
K<)lt~lT'nowfi D"n1u Związ
ków Zawociowych \AJ Mo
skwie. 

W . wP:l~. 
pneciw 
re~'iz;acil 

układów paryskie"'-
BERLIN (PAP). Jak ~ono

si a~encja ADN. k~1'I'IIt" 
przv'totowawczy dlJ ogolno
berlińskiego spotkania pt'7.e
ciwnikóv! układów pAryskich 
wydał odezwę do ludnóści 
Berlina. 

Odezwa wskllzuje na ko
niec7.ficść wspólneg-o dziiłla
nia mas pracujących w wal~ 
ce przeCiwko wo.iennym u
kładom paryskim. 
Ogólnobnlińskie spotkllnie 

przeciwników układów pa
ryskich odbędzie siE: 20 brp, 

PRZEMOWIENTE 

B. KANCLERZA RZES~Y 
WIRTHA 

BERLIN (P AP). Agenda 
ADN donosi. że w HambUr
gu odbył się wiec zorganizo
wany przez Związek Niem:
ców Walc7.ących o Jedność, 
Pokój i Wolność. Na wiecu 
przemawia! pf7.ywÓdcate.l 
partii b. kanclerz Rzes~ 
J. Wirth... . .. 

Vlszyscy, którzy. prMną. Je 
d:lOści Niem;ec - Dowiedzi. ał 
- l)owinni walczyć o to. aby 
układy pary~kie przestały · ·o_ 

bowiązywać. aby anulov;a
no je. Wlllka przeciwko u
kładom paryskim po."nnn·a 
trwać tak długo, dopókI u~ 
kłady te nie zostaną oba
lone. 

Druk Rzesz. Zakl. G-rar. 
S-6-1ott 
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